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.Wyjątek 
Uzdrowienie slosunków \V "aszem państ­

wie idzie w katdym kierunku. I(aidy odczuwa 
z zadowoleniem, że wychodzimy z chaosu, klóry 
znamionował okres naszego życia państwowego 
od czasu uchwalenia konstytucji marcowej, at do 
wypadków majow)'ch, że praca państwowa po­
suwa się normalnym trybem. Mało dziś można 
spotkać ludzi, którzy by naprawdę życzyli sobie 
powrotu stosunków ja kie byly przed wypadkami 
majowemi. Niektóre stronnictwa, względnie ich 
przywódcy, którzy nie chcą teoretycznych prog­
ramów swoich ułożyć równole~le do imeresów 
pallstwa, wzdychają do czas\' w. kiedy mogli 
eksperymentować i przeprowadzać wiwisekcję 

na żywym i świeżym organizmie państwa. Spo­
łeczeństwo w przygniatającej większości nie zgo­
dzodziłohy się na 10, aby, drogą jakichkol'ol.'iek 
wypadków lub przewrotów powrócił stan z przed 
maja 1926 r. Nawet najwięksi wrogowie- Mar­
szałka c'ą tet obecnego rządu nie myślą na 
serjo o czymś podobnem. Nie chodzi o sam 
wstrząs szkodliwy dla ciągłości pracy państwo­
wej lecz wchodzi tutaj w grę świadomość że 

nikt nie ważyłby się wziąść na siebie odpowie­
dzialność za rządy. Nawet największy wróg Mar­
szałka Witos przepędzony sromotnie do Wilano­
wa powiedzinł na wiecu w Przeworsku w dniu 
12 sierpnia b. r . że .. rządy parlamentarue (I. j. 
jego i Grabstrzyzny) były z łe". 

W chwili wypadków majowych nastąpił 

chaos w umysłach posłów i wśród stronnictw. 
Chjeno-Piast jakoże najbardziej winny wziął 

ogon pod siebie najeżył sien! i z głuchym po-

z historji stronnictw. 
mrukiem zaczął usuwać się przed twardą pięścią 
Marszałka z żerowiska, na którem pozostawił 

'tylkO niedogryzione żebra i Zf!nilizllę zalamj"cą 
trupern. Stronnictwa lewicowe wywlek ły wszyst­
kie fanfary i sztandary i na alarm zaczęły og­
łuszać Marszałka swemi wrzaskliwemi okrzyka­
mi na jego cześć sądziły bowiem, że Marszałek 
po to rozpędził prawicę, aby pozwolić żerować 
na państwie lewicy. Opuściły U:łzy jak skarcone 
wyżły, kiedy Marszałek kazał im usiąść na swo­
ich własnych " naturalnych siedzeniach". Chjena 
" celltkowana" brudnemi plamami legia upokorzo­
na II Stóp zwycięzcy a "Piastowi- z tej całe j 

batalji pozosta ł urwany ogon, który komecznie 
trzeba .było gdzieś przyczepić Slronictwa lewicy 
pospuszczały nosy usiadły jak skarcone dzieci 
po kątach i zaczęły robić po cichu Marszałkowi 
wstręty. Marszałek mógł był jedne m silnem ude­
rzeniem albo dmuchnięciem rozpędz ić "brzęczące 

natrętnie muchy sejmowe", lecz nie zrobił lego, 
bowiem w stronnictwach byli niektórzy ludzie 
uczciwi, którym Marszałek nie chciał robić 

krzywd)', byli a tu i ówdzie jeszcze są ludzie, 
którzy rozumieją, te nad interes~m partj i winien 
górować interes państwa. Dlatego pozostawił 

st ronnictwo m pewien czas, aby mogly przeprowa· 
dzić w swojem lonie uzdrowienie czyli sa nację . 

I oto jesteśmy świadkami ciągłych rozłamów 

wśród stronnictw, które są objawem "sanacji" 
stosunków w naszych stronnictwach polily.znych. 
Musiało się 10 stać wcześniej alho później, stron­
nictwa nasze weszły bowiem do świątyń Nie­
podległości ze starymi sztandarami, na których 

wypisane były wyplowiałe hasła partyjne. Dziś 
trzeba te sztandary złożyć do muzeum pamiątek 
niewoli a trzeba sprawić nowe szandary, na któ­
rych wypisane być muszą hasła państwowe. Na 
czele będzie stał sztandar Marszałka, pod któ­
rym grupuje się jemu oddany Bezpartyjny Blok 
Na tym sztandarze widl1 i eją s łowa "idą czasy, 
których znallueOlem będzie wyścig pracy". 
W wielkim manifestacyjnym pochodzie. Św11i­
ta pracy państwowo-twórczej nie moźe brak­
nąć nikogo I Święto pracy państwo-twórczej 
zgromadzi w rocznicę dziesięcioJ~cia wszystkich 
obywateli w świątyni Niepodległości do której 
nie wolno wchodzić z. grzechami przeszłości. 
Waśnie i swary partyjne "Iechaj pozostaną 
tylko echem przeszłości a podawszy sobie 
braterskie dłonie stańmy wszyscy do warsz­
tatu pracy. którą kierował będzie MISTRZ 
CZYNU MARSZAŁEK PIŁSUDSKI I 

J. Piq/kawsk;, 

.. Naród w którym oszczędza­

nie stało się przyzwyczajeniem 

każdego obywatela, buduje swo­

je gospodarstwo na najtrwal­

szym fundamencie". 

Ignacy Mościcki. 

W KASYNIE fiARNIZONOWEM W Jarosławiu 
NOWO OTWARTA R E S T A U R A C J A, BUFET WARSZA WSKI, CUKIERNIA. 
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wie rzchy na f u t r a, raglany, bundy, kurtki do polowania, płaszcze 
GOTOWE jakoteż do MIARY na sezon JESIENNO ZIMOWY --

studenckie oraz płaszczyki dziecinne 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

poleca firma L E O N BRANDE S 
dawlliej H E I L M A N N K O H N « S y N O W I E. u O Z I E l A SI Ę K R E O Y T U 

NA OOGODSYCtf WARUNKACH. 

Garść wspomnień 
Dnia 31 października 1918 jadąc z Pru ch­

nika miasta, jako komisarz rządowy dla miasta 
Pruchnik, w sprawach służbowych do Jaro:;.la­
wia, zauwaźyłem idących żolnien.y Duslryackich 
z jaroslawia w okolice pruchnickie, tak pójeJyń­
czo jak i po kilku Zainlr)'~owany pytam prze­
chodzących żołnierzy, co znaczy to masowe 
opuszczanie Jarorosławia, na ce otrzymuje odpo· 
wiedź: ~Auslrya się rozpadła, już po wojnie, 
Polska wolna" . 

W Jarosławiu otrzymuje potwierdzenie, po­
wyższej wiadomości, udaje się do Starostwa, 
oznajmiam b c. k. Staroście p, Rawskiemu, i ż 
n31)'chmi3st rezygnuję z obowiązków komi .;arza 
rządoweJ!o w Pruchniku, j.!d}'t wstępuję do woj­
ska połskiego, i mimo sprzeciwu powiadam iam 
iż urzędowanie oddam w ręce poważnego oby­
watela w Pruchniku. Przyhywszy z powrotem 
do Prucłlnika m tu na ryoku ogłasz3m upadek 
Austrji, zakOllczenie WOlll )' i powstanie wolnej 
Polski, zarządzając zdjęcie orłów auslryackich 
z budynków rządowych 

Oddawszy urzędowanie w ręce p. 1(. Paw­
łowicza, jadę z powrotem do jaros ławia do 
gmachu .Sokola· . Tu ruch i poczucie należyte­

go obowiązk u, mło dzież zgła sza się na ochotni ­
ka, starsi porozum iewiają się, co do podjąć się 
mającej pracy. Pod komendą porucznika P. Skar­
bowskiego z którym zbi t: rarny ochotnika i w 
dniu I listopada olrzyllluj~fI1y baraki wojsko ..... e 
przy stacji kolejowej dla pO~olowia, z zgłoszo ­

nych ochotników przeważnie z młodzieży szkol­
nej, przeznaczano na stójkowych, przy odebra­
nyych już przez starszą brać sokolą objektów 

j , Slań/towsk) lJnlryt nauczycjtl 

Wspomnienie z przed lat 
dziesięci u. 

W dziesiąt'l rocznicę zmartwychwstania na­
szej Ojczyzny sili się cały naród, aby upamiętnić 
te historyczne chwile, Komitety redakcyjne o­
pracowują źródłowe prace historyczne, a rów­
nież na prowincji społeczclistwo 'różnych odcieni 
politycznych, zgrupowane kolo miejscowej prasy 
wydobywa z ukrycia pożÓlkłe karty pamiętnil..ów 
i prywatnych zapisków i oddaje te spi!!iane 
wspomnienia z przed lal dziesięciu do uż}'tku 
prasy aby niejeden moment historyczny naświet­
lit i niejeden epizod uratować od zagłady i la­
pomnienia. Te wz~łędy skłoniły mnie również 
do skreślenia niniejszych kartek w przekonaniu, 
te moje przeżycia i obiektywne spostrzeżenia 

wypełnią niejedną lukę i te niejedno zdarzenie 
skądinąd znane. w nieco innej postaci podane 
zostanie do publicznej wiadomości. Wracam więc 
myślą do roku 1918 .. .. 

l. 
Miejscowa prasa na wyścigi umieszcza na 

swoich szpaltach mniej łub więcej wiary&odne 
sprawozdania z owych pamiętnych chwil listopa­
dowych r. 1918. Przedostają się tei do owych 
opisów lu i ówdzie subjektywnie zabarwione 
relacje, wypływają lokalne wielkości, heroiczne 
czyny i zrealizowane sny o Władzy. Wspomina 
się O wszystkich a najmniej przypisuje się mlo­
dzidy. A wszakże za rów/tO w 1914 r. z owych 

wojskowych i urzędowych . 

Szczegółowy opis czynności i prac poje­
dyńczych osób nie do mnie należy, wspomnę 

tylko o Irch, bez rozglosu oddali wielkie przys­
ługi przez swe prace i poświęcenie tak w dzień 
jak i w nocy, ratując mienie państwowe przed 
rozkradaniem przez ludzi O szerokiem sumieniu, 
należy więc nie pominąć wielkich las/ug Wnych 
P.P. jacka Zielińskiego, Zdzisława Grabowskie­
go i K. Skarbowskie~o. 

już z początkiem listopada 1918 niebywałe 
zimna i mrozy dawały się we znaki szczególnie 
naszej młodzieży. Lekko ubran:, a częStO po 
kilka godzin stojąc z karabinem jako stójkowi, 
przy objektach, ktÓre zabezpieczać należało, z 
przy k rością zaznaczyć należy iż prócz kilku 
starszych obywateli i kilku Członków Sokoła, 

ktÓrzy poczuli się spełn ienia obowiązku polaku, 
ogół naszej il1teli~en cy i zachował się niezrozu­
miale o boję!l1Y nie bi orący udziału w strz \!żeniu 

dobra panstwowc~(), jak również nie spostrzej.!lcś, 

już nie lej ż)'wiołowej rad ości na wieść o zmart· 
wychwstaniu Ojczyzny, lecz choćby poszczc~ól­
Tlych wesołych i uSlczęśliwiOIl}'ch twarzy wy­
clUłbyś li tyłko tajony strach przed czcmś 

nieznanem. 

Tymczasowe JOkll /t! wladze wojskowe, po­
leci/y mi około 6 listopada, udać się do b. ko­
mendanta miaSla Krakowa JWP. Pana generała 
B Roji o posiłki w Ochotnika 100 ludzi. Posi/­
ków odmówiono z powodu odesłać się mają­

cych ochotników na Śląsk; po drodze na każdej 
stacji kolejowej zauważyłem pełniących służbę 

z karabinem nie chłopców, lecz starszych i po-

pięknie umundurowanych drużyn strzeleckich w 
Sokole naszym ślad zaginął a tylko gromada 
dzieci pod Seraf. Dobrzanskil11. Sykutowskim 
poszla w bój - i podobnie gromada dzieci w 
1918 zasłużyła się w chwi li przewrotu i służbą 
swą wartOWIliczą jako pierwsza lokalna organi­
zacja wojskowa oddała mlaslu wielkie usługi 

Pamiętamy dobrze jak to się stopniowo 
przygotowywał nastrój wśród młodzieży do 
przyszłych ofiarnych czynów zdecydowanych i 
szybkich. 

Moralnie autorytet Habsburgów był u nas 
podkopany i w powietrzu wisiał upadek Austrji. 
Znamienną była urządzona uroczystość dworska 
w październiku w r. 1918 na czeŚĆ małżonki 

ostatniego cesarza habsburgskiego I(arola, cesa­
rzowej Zyly. Nakazano urządzić u nas w koś­

ciele farnym uroczyste nabożeństwo, w które m 
mialy wziąć udział, jak zwyczajnie, władze, re­
prezentacja armji z generałem austrjackim ScllU­
bertem na czele, SlarOita Rawski, oraz młodziet 
wszystkich szkół z nauczycielstwem. 

Po skończonych modłach za pomyślność 

cesarza Karola I. i jel!o "dostojnej'" maltonki 
zaintonował na organach miejscowy organista p. 
Wróblewski hymn pańsh owy: "Boże wspieraj" 
Wtem uczenice szkoły wydziałowej, samorzut­
nie zapoczątkowały chórem hymn polski: • Boże 
coś Polskę ." Z jednej sIrcny starano się zagłu· 

SZ}'Ć kompromitujący śpiew dziewcząt, z dru~iej 
strony hymn polski pOlętniał, bo przylączyły 

się glosy młodzieży szkó l średnich i powszech­
nych, dopomo~ła polem zebrana publiczność i 
hymn polski rozległ sil; w calej świątyni Part· 

z r. 1918. 
ważnych obywateli. mimo wolna myśl nie 
lak jak w JarosIawiu, gdzie dzień i noc pełnią 

c hłoJlcy stójkowych, żaląc się na zimno i na 
ciężar karabinu. 

Ponieważ wys)'łane patrole nie zabezpiecza· 
ły porządku publiczne~o, szczególnie rynek m1asta 
zabezpieczony przed ludźmi zlej woli nie był, 

przeto okolo 100 młodzieży izraelickiej zebrało 
się w budynku MJgistratll i pod komendą po­
rucznika b. p. Sollla uformowała i zaopatrzyła 
się w karabiny jako straż hezpieczeń~twa. 

Zawezwany do Starostwa dnia 10 listopa­
da. gdzie komitet bezpieczeństwa publicznego 
obradował, j tu polecono mi objąć komend~ nad 
zebraną młodzieżą w budynku Magistrackim. 
Wieczór przeznaczOlle patrole odeszły a patrol 
przechodz"ca ulicami w nocy natknęła się na 
patrol zlożoną z młodzieży zakwaterowanej w 
barakach wojskowych ohok stacyi kolejowej 
pod komendą porucznika p Skarhowskiego, która 
napotkawszy patrol z nlewanych czlollk~w huk­
nęla : "z/otyć lI roń~ na co patrol zaatakowana, 
zbieg/a się do budynku Ma~i slratll szerząc pop· 
łach z krzykiem napaduj'l na nas. W jednej 
chwili. zebrani rozbi~gaj'l się do domów pozo­
stawiaj"c broń, porucznik Sobcl zoslał, a ja 
na dru~i dzieli. zażądałem od porucznika p." Skar­
bowskieJ:o przeznaclania kilku ochotników do 
do pełnienia służby w budynku Magistrackim i 
wyslaula kontroli. 

Dnia 15 listopada 1918 w piątek jak w 
dniu ta're:owym ludność z okolicznych wsi jak i 
szumowiny miejskie, poczęły w rynku kilku 
sklepów ro~iiać i rabować towary, 11 szcze~ól-

skiej z wyjątkiem prezbiterjum, gdzie z~roma­

dzeni dygnitarze zwłusl.cza wojskowi musieli, 
aczkolwiek 7. wielkim oburzeniem, wysłuchać 

spokojnie hymnu polskiego. 
Skandal na całej linji! 
Najbardziej ohurzonym był starosta Rawski 

który zaraz po nabożeństwie wdrożył przeciw 
wszystkim kierownikom szkół dyscyplinarne do­
chodzenie 

Kierownicy i kierowniczki szkół byli za­
trwożeni jednakie cala akcja spaliła na panewce 
bo niebawem Ilastąpi ł pogrom państw central­
nych, I~aro l l. i ostatni wyjechał zby t pośpiesz­
nie do Szwajcarji a my zaczęliśmy na swoim 
podwórku organizować Państwo Polskie. 

Starosta Rawski jednak i tym razem jesz­
cze nie dał za wygraną, Podczas gdy młodzież 
nasza, na czele pod por. Kaszy i sierżanta legjo­
nów Zygmunta Millego organizowała wojsko, 
odbiera la magazyny, koszary i lp. pod swoją o­
piekę, starosta Rawski w apartamentach swoich 
urzędowych w otoczeniu urzędników i woźnych 
(bo żandarmi się poukrywali jeszcze dwa tygod­
nie tomu) wyczekiwał stale, choć na próżno po­
wrotu wojska aust rjackiego. Dopiero, gdy chlo­
pi z Zarzecza pod wodzą Marcina i józefa Prze 
wrockiego napędzili mu stracha i grozili rewolt~ 
przysłał komisarza Zarzyckiego do naszej Ko­
mend)', mieszczącej się w budynkach frontowych 
koszar 89 p.p. austr. (dziś 2 pulku łąclnośc i 

przy ul. Słowackiego) i prosił o wysianie iolnie­
rzy do obrony starostwa, 

Było to prawdopodobnie 12 czy 13 listopada, 
(c. d. n) 
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cz)'ły się połamaniem sobie nóg, czego bardzo 
szkoda bo to nogi stare, chociaż zreumatyzowane. 

Autor licho orj entuje s ię w sytuacji! Zwią­
zek Naprawy nie był part ją polityczną lecz ze­
społem ludzi, którzy urabiali opinję społeczeń­
stwa w myśl ideologji Marszałka. Społeczeństwo 
w państwie wydalo opinję o Marszałku przy wy­
borach. Organizacja B. B. W. R. jest pOlityczną 
i ma na celu poparcie obecnego rządu wśród 
społeczeństwa popieranie posłów z "jedynki" 
w pracy państwowo twórczej i wszczepianie 
idei państwowości, której niestety partyj nikom 
brakuj e , dla nicI. bowiem dobry byłby "albo 

prawicowy albo lewicowy rząd" (sic!) a nie 
bezpartyjny! Śpiewał .. Głos" przed dwoma Iy­
godniami requiem dla Zw. Naprawy tymczasem 
.. nieboszczyk~ na złość żyje jeżeli zmieni nazwę 
to dlatego, aby .. Glosowi~ zrobić przyjemność. 

Naprawiacze albo Sanatorzy życzą kilkakroć 

przegrup owanej Endecji,'aby żyła, aż do swo­
jej politycznej śmierci, "Głosowi" zaś, aby miał 
czem zapełniać szpalty. Je7.eli "Glosowi" nie 
podoba się reklama w .. Wiadomościach" o .. wo­
dach mineralnych" z przodu, to • WIadomoś­
ciom nie podoba się reklama "Głosu· o "gra .. 

mofo nie" z tyłu !! 

nie na sk lep B. Sandi.!!a, wybiegam z kilkuna­
stoma ochotnikami a widząc kilku tysięczny 

Ilum rozwydrzony rabujących sklepy, rozkazuję 
s trzelać w górę, zaś b. p. porucznik Sobel 
rozkazywał slrzelać do ludzi. Gdy krzyki jego 
nieuswją, ja zaś nie pozwalam strzelać \V tlum 
odebrałem sublę zdzie~ając opaskę z ramienia 
"mil icya obywatelska" uwotlliłem od służby -
na odgłos strzałów nadbiei!ła żandarmerya sto­
jąca pod rozskazami p. Wolkowickiego i po 
kilku strzałach w górę tłumrozpędziła, \II czasie 
rabowania sklepu B. Sandiga z tyłu tłumu padl 
strzał oddany przez nieznanego żyda, który 
zbiegł, kładąc trupem okradającego sklep wies­
niaka. Podczas lej rewolty dano strzał z okna 
kamienicy w rynku i z kamienicy w ulicy Gro­
dzkiej. Żandarmerja rozpędzając tłum aresztowa­
ła kilkunastu włościan których wraz z skradzio­
nemi rzeczami odstawiono do Sądu powiatowego. 

Kupujmy wyroby krajowe 
Serafin Dobrzański 

byty kapita", Legjon.ów polskich 

Co się komu podoba. 
Czyli inne przegrupowania ... 

W numerze 42 ~G losu" wolajllcego na 
'Puszczy czyli wyjałowionego gruntu endecji ja­
rosławskiej cZyłaliśmy artykuł p. t. "Przegrupo­
wanie" autora, której zapewne w czasie wojny 
zajmował ,.Z J!óry upatrzone pozycje", a teraz 
patrzy na sprawy "z dolu w z podwórka cucl1ną­
cct!o austrjackim ~zapachem". Nawołując do 
jednoczenia się w bezpartyjnej współpracy z Mar · 
szałkiem zaznaczyliśmy, źe nie idziemy do 
walki lecz do pracy w myśl słów Wodza 

"Nim kupisz towar zagraniczny oglądnij 
krajowy!" 

"Kupujemy tylko wyroby krfljowe" "Precz 
z zagranicznemi wyrobami ". Kto kupuje zagra­
niczne towary - krzywdzi i gubi przemysł 

krajowy I 
Takie napisy i transparenta spotyka się na 

w)'slawach w Warszawie na każdym kroku. Sto­
lica w ten sposób manifestuje na rzecz obrony 
naszego bilansu handlowego ! 

Szeroka akcja podjęta przez akademików 
uż przynosi skutki i publicz n ość szuka towarów 
krajowych. 

W jarosławiu powinny się tą agitacją zająć 

Nadesłane 

obydwa towarzystwa kupieckie i wszystkie szko­
ły bez wyjątku! 

Pamiętajmy lo jeszcze z czasów przedwo­
jennych z czasów "Ligi przemysłu krajowego", 
ile lo wówczas "cudów" zdziałały szkoły i dzie­
ci szkolne! 

A kupcy ze swej strony powinni mieć 

spis wyrobów krajowych - zastępujących w 
zupelności - zagraniczne - i polecać je z za­
pałem kupującym. Co jednak zrobić i jak okreś­
lić towary które tu w Polsce zostaly wykończo­
ne a s~wiec sprowadzają z centralnych fabryk 
zagranicznych : noszą etykietę owych centrali, 
a jest ta kich w Polsce wiele. 

leckim i porozumiewa się z Zarządem przy 
każdej sposobnosci. Szczególniejsze zasług i oko­
ło rozwoju Odziału Sirzelca położył prezes 
p. Leopold Siwiec naczelnik poczty, który nie 
szczędził w tym kierunku czasu i poparcia na 
każdym kroku w czem dopomagał mu p. józef 
Piątkowski nauczyciel. Placówka Strzelca w 
Przeworsku pod dalszem przewodnictwem praco­
witego Prezesa rokuje nadzieje dalszego rozwoju. 

Piłsudskiego i tą drogą pójdziemy bezwzglę- Z Przeworska piszą nam ; Organizacja Związ­
.dnie i stanowczo ! Zbankrutowana Endecja w ku Strzeleckiego znalazła podatny grunt w na­
którą "wbiła klin" Sanacja zwalcza się swoją szem mieście. Strzelec załolony w sierpniu 1927 
własną bronią. Najpierw była za s. p. (smutnej roku rozwiwl , się pomyślnie. Obecnie liczy Od­
pamięci) Austrji Narodowa Demokracja, potem d.liał 52 członków ćwiczących a 12 czlonków 
przegrupowala s i ę "na Związek Lud. Nar. po- wspierających. Oddzial brał udział we wszystkich 
1em wzięla na siebie skórę ,.Chjeny", aż ostat- uroczystościach państwowych i narodowych. 
nio, aby mieć szyld w myśl żle zrozumia nego Obecnie posiada 16 mundurów 2 szafy i kara-
listu pasterskiego przegrupowa ła s ię na Stron- binek. Świetlica znajduje się w nowo wybudo- Prenumerujcie 
nictwo ka!olicko narodowe! To były skoki ro- wanym domu p. Czecha. W.Pan Starosta Remi- WI d Ś I J .. t ki " 
bione przy pomocy chwiejnej tyczki, które skoń- sz wsk i sympatuzuje bardzo ze Związkiem Strze-" a oma I: arOM8WS e ________________ e ____________________________ _ 

.s. Bugajski. 

Sadtmy morwę, hodujmy jedwabniki i 
tworzmy rodzimy przemysł jedwabniczy! 

.Historja jedwabnika morwowego. 
(ciąg dalszy) 

Tam mieli widzieć, że jedwab jest produk­
Item owad u. Zakonnicy ci bowiem, oprócz obo­
wiązków swojego powolania, przypatrywali się 

pilnie, jak Chińczycy wyrabiają jedwabne mater­
je i jak chowają mil jony gąsienic w domach; 
uznali jednak. że żywych owadów przynieść z Chin 
."ie podobna, ponieważ krótko żyją, ale jajeczka 
.da łyby się sprowadzić a z nich jedwabniczki roz­
mnożyć. 

Otrzymawszy od cesarza justyniana obiel­
~lice wielkiej nagrody, udali się powtórnie do 
Chin, aby przynieść jajeczka do Konstantynopola. 
ł'omimo wielkich trudności i czuwania Chińczy­
.ków, miało im się udać nabycie znacznej ilości 

jajeczek i te w laskach wydrątonych w r. 551 
przynieśl i cesarzowi Justynianowi do Konstanty­
nopola. 

Przyniesione jajeczka ogrzewali cieplotą 

olrzymaflą z palącego sie nawozu - jak lo w 
Chinach widzieli - (zabobon ludowy że gąsieni­
nice będą silne i dadzą dużo jedwabiu) a gdy 
-się wylęgły gąsieniczki ka rmiono je liściami 

morwy, w tamtejszych okolicach dziko rosną­
cych. Ci sami zakonnicy musieli póżniej uczyć 

Grekó\';~ jak. się jedwab z oprzędów rozwija 
i przerabia . 

Cesarz j ustynian przewidując, że przemysł 

jedwabniczy przyniesie dla kraju wielkie korzyś­
ci, opiekował sie nim bardzo troskliwie; spro­
wadził tkaczy z Tyru i Bejru tu i rozciągnął mo­
nopol, zabraniając importowania jedwabiu, przez­
co tkaniny jedwabne nadzwyczaj podrożaly, a le 
ten stan trwał krótko, gdyż jak tylko przekona­
no się, te jedwabniki w tej nowej ojczyźnie do­
brze się udają, wzięło się z zapałem do ich roz­
powszechnian ia sadzono liczne drzewa morwo­
we i.tym sposobem rozszerzył się wychów jed­
wabników po calej Grecji a szczególniej w Pelo­
ponezie. Półwysep ten w średnich wiekach, od 
wyrazu słowiańskiego m o r e (to jest mo rze) 
nazwano Morea, a ponieważ tam były najlicz­
niejsze plantacje morwowe stamtąd i się dalej 
rozszerzały, nadano i drzewu mo rwowemu naz­
wisko M o r u s czyli po ~l()lsku morwa. 

Chociaż wiedziano już wt\!uy, w jaki spo· 
sób Chińczycy u r.:ądzają wychowalnie jedwabni-
10 w Grecji nie zachod.liła ta potrzeba ponieważ 
jest tam takie gorąco iż ogrzewanie izby odpa­
da, a przytem wychowem jedwabników zajmo· 
wała się tam tylko najuboższa warstwa ludności 

którą nie stać było aby specjalne wychowalnie 
budowała; zatem hodowali jedwabniki najwięcej 
we własnych mieszkaniach, sami zaś umieszcząc 
się przez ten czas, na na lichych poddaszach. 
Ten sposób chowania gąsienic przeniósł się 

póiniej do Włoch i Francji . 

Zanim przyjdziemy do dalszego przedsta­
wienia rozpowszechnienia się jedwabnidwa w 
Europie, muszę zwrócić uwagę, co moglo dać 
pow6d i popęd do lak kolosalnej produkcji jed-

wabiu już w owym czasie w Cl,linach . 
Mówiliśmy już, że cesarzowa Si-ling-chi 

była pierwszą. która opiekowała się wychowem 
jedwabników, a tyła ona 600 lat przed narodze­
niem Abrahama. Podobnież postępowały i dal­
sze chińskie cesarzowe, a szczegńlniej odznaczyła 

pomiędzy niemi żona chińskiego Augusia Vao 
żyjąca na na 2345 lat przed erą chrześcijańską. 
Tak więc za przykładem dworu i dam dwor­
skich prlyj~la opiekę nad jedwabnikami szcze­
gólnie płeć piękna, a ta gałąź przemysłu póżniej 
tak dalece wzrosła i przybrała takie rozmiary, iż 

slala się najglówniejszem źródłem bagaclwa 
krajowego to leż nazywano Chiny nieprzebranym 
krajem jedwabiu. Cesarzowe nielylko, że same 
hodowały jedwabniki, ale lakże snuly jedwab i 
robiły tkaniny a na gOIowych materjałach wy­
szywa ły jedwabiem kwiaty i różne zwierzęta. 

Wiele także wpłynęło na podniesienie fabryk 
jedwabnych rozporządzenie rządowe, które nor­
mowało jakie kaftany mają nosić różnego stop­
nia mandaryni, uczeni i ludzie wyższego sianu, 
oznaczając zarazem czy te kaftany dla każdego 
urzędu i stanu mają być z aksamitu, atłasu, 

adamaszku Iwb z innego rodzaju tkaniny. 
Produkcje jedwabiu ożywiał nadto ogrom­

ny handel z zagranicą, placono bowiem za 
jedwab srebrem lub lub złotem w sztabach, zaś 
materje jedwane wywożone z Chin rozchodziły 

się po całej Azj i '3 stamtąd dostawały się dopie­
ro do Europy ; przewozem ~fll trudnili się póż-
niej kupcy syryjscy. .) 

(e: d. n.j 
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CZY JESTEŚ 'JUŻ CZŁONKIEM, 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ i PRZECIWGAZOWEJ • 

Odgłosy prasy 
o prowokacyjnych ukraińskich 

demonstracjach we Lwowie. 
Dzień I. listopada jako dziesiątą rocznicę 

pierwszego boju O polskość Lwowa obchodził 
ten gród kresowy świetniej i okazalej nit kiedy· 
kolwiek. Wśród licznych punktów programu u­
roczystości pierwsze miejsce przypadło jak zwy· 
kle oddaniu czci cieniom Bohaterów, którzy 
życie oddali w krwaw ych zmaganiach o utwier' 
dzenie sztandaru Rzeczypospolitej na bastjonach 
kresowej fortecy. 

Przebieg uroczystości polskich zamącony 
zostal jednak ohydną prowokacją ze strony u· 
kraińskiej młodzieży, która znieważyła pomniki 
Obrońców Lwowa i Orląt. Ukraińska Organiza­
cja Wojskowa strzałami rewolwerowymi zamąci· 
la podniosłą uroczystOść. 

Cala prasa polska zgodnym chó. potę· 
pia ohydny czyn ukraińskich fanatyków. Bezpo­
średnio po uzyskaniu pierwszych wiadomości 
pojawiły się we wszystkich pismach pOlskich 
anykuły które świadczą o zgodności w ocenie 
zaszłych ekscesów prowokatorskich. 

I lak "Głos Prawdy" po królkiem opisa­
niu zajść pisze: 

• Wczorajsze zajścia we Lwowie spotkają się 

w całym kraju z głębokiem ubolewaniem. Świad 
czą one bowiem, że jeszcze nie zamarły niesz­
częsne namiętności, nlepoczylalne zaWSze w wy­
buchu, bezwładne w slosunku do twórczej pracy 
i narastającej rzeczywistości. Życie' wymaga rze· 
teinego wysiłku, Iwórczych zdolności. Gdy wysi­
łek taki, gdy aktywne zdolności zostają pochlo· 
nięte przez namiętność i co gorsze, starają się 
przenieść jej krótkowzroczność na masę, wYflika 
nieszczęście lem głębsze, że pozbawiają tę masę 

wszelkich realnych korzyści, wynikających ze 
starannego i pracowilego budowania własnej 
rzeczywis(ości. Nie zrozumieli tello prostego po· 
stulatu życia zacietrzewieńcy. Są oni na szczęś­
cie dla sprawy, I<tórą chcą reprezentować, zbyt 
słabi i odosobnieni, by pochodnią swych na­
miętności wywieść innych na trzęsawisko nie­
szczęścia_ " 

W ,.Dzienniku Lwowskim" czytamy między 
innemi co następuje. 

.przebieg pOlskich uroczystości, poświęco­

nych pamięci poległych obroilców. zamącony 

zoslał początkowo żakowskiemi, a potem wręcz 
rewohującemi prowokacjami ze strony ukraiń­

skiej. 
Zarówno uszkodlenie pomnika na Persen­

kówce, jak żakowskie wywieszanie .fan", czy 
oblewanie atramentem, było dowodem, te pewne 
politycznie nie odpowiedzialne elementy ukraiń­
skie, a inspirowane z zewnątrz, nie umieją usza­
nować sentymentów ludności polskiej, której u· 
roczystości były w swym planie i zarodku bez 
cienią intencji anliruskich. 

Z calą siłą oburzenia musimy wystąpić 

przeciw postępowaniu ukraińskich demonstran­
tów w zaburzeniach, celowo organizowanych, 

• 

wieczorem, kiedy na ulicach zasypywano policję 
salwami strzałów rewolwerowych. Mamy prawo 
od wladz naszych domagać się całej bezwzględ­
ności, całej siły, wzmożonego nakładu energii 
i środków w zwalczaniu podobnych objawów, 
klóre nie mają uzasadnienia ani w nastroju mas 
ruskich, ani cienia podstaw do usprawiedliwiania 
przy obecnem postępowaniu naszego rządu. 

Otwarcie, śmiało domagaliśmy się zawsze 
i domagamy względności i sprawiedliwości wladz 
wobec ludności ruskiej, by w tern właśnie znaj­
dywać moralne prawo upomnienia się o całą 
bezwzględność i enargję w tłumieniu rewoltu· 
jących objawów atakowania przedstawicieli władz, 
wojska i polskiego orzełka . " 

Do powyższych głosów oburzenia dołącza. 
my i swój. Niewątpimy, te rząd uczyni wszyst­
ko, by ukrócić prowokacyjne działanie garstki 
szaleństwem wiedzonych fanatyków i niedopu­
scić w przyszłości do lego rodzaju ekscesów. 

KRONIKA. 
"Towar zagranicznyu 
W związku z artykułem zamieszczonym na 

innem miejscu i w dobie propagandy za naby. 
waniem wyrobów krajowych, a bojkotowaniem 
towarów zagranicznych, celem zrównowaieni:t 
bitansu handlowego, uwata p. Abraham Ehrlich, 
ul. Grunwaldzka, za stosowne reklamować swój 
towar w wystawach okiennych, jako .towar za. 
graniczny" . 

Wprawdzie patrząc na Jakość tych towarów 
"zagranicznych", mqtna nabrać wstrętu do ich 
nabywania i nawrócić do wyrobów krajowych 
dzisiaj znakomitych, jednak wzywamy p. Ehrlicha, 
w jego własnym interesie, do usunięcia tych 
prowokujących napisów z wystawy sklepowej. 

Zaznaczamy przylem, że pilnie baczyć bę­
dziemy i prowaazić ewidencję Kupców reklamu. 
jących i polecających towary zagraniczne, oraz 
zaapelujemy do społeczeństwa by te firmy bojko· 
towala. Jest to nakazem chwili, Kupujcie tylko 
wyroby krajowe! 

Wieczorne Kuru dokształcające. Ognjsko 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkó ł Pow· 
szecllllych w porozumieniu z Inspektoratem 
szkolnym w Jarosławiu organizuje Wieczorne 
Kursa dokształcające w zakresie 7-mlo klasowej 
szkoły powszechnej dla dorosłych. Pierwsze 
zebranie informacyjne dla zapisanych odbędzie 

się w sobOtę dn. 3-go listopada o godz. 6-tej 
wieczorem w Szkole im. Konarskiego. 

Równocześnie odbędą się jeszcze zapisy 
uzupełniające_ 

c.r;::::.-vz-u= ~~--.,.p_~ 
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nowoścI 
na płaszcze i suknie damskie, raglany, ubrania 
ang. oraz palta męskie we WIEL KIM WYBORZE 
I BARDZO PRZYSTĘPNYCH CENACH poleca 

~ MAKS KOHN 
JAROSŁAW, Grunwaldzka L. 4 . 

BANK ROLNICZY 
SpÓłdzie lnia u rejestrowa na li: ogrA odp. 

W JAR O S Ł A W I U. 
ul. Słowackiego L. 5. 

Dostarcza w bieżącym sezonie: 

M a k u c h y słon ecz nikowe, lniane, 
sojowe, kokosowe i palmowe, 

O trę b Y ty tnie i pszenne w calowa· 
gonowych ładunkach idelajlicznie 

S or t ow nIk i do ziemniakó w. 

Sie k acze do bu r ak ó w 

p a r n i k i Ven tzk lego o pojem­
ności od 35 do 630 htrów, 

A j ednak OBUWIE T A N I O 

kupuje się najlepiej u 

MAKSA KLEINA 
JAROSŁAW, Grunwaldzka 17. 

=SNIE60WCE pO cenie labrycznej.= 
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